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e rocznice.
Ze z b liż a ją cy m  się  m a je m  żyw sze  u czu c ia  tę tn ią  

w p ie rs ia c h  lu d z k ic h  n a  w sp o m n ien ie  K o rts ty tu c y i 
3 m a ja  i n a  w sp o m n ien ie  zw ycięstw a m iędzy  T a rn o ­
w em  a  G o rlicam i.

P ie rw sze  św ięto , to  dzie ło  p o k o ju , w  k tó re m  
o g ó ln y  in te re s  n a io d o w y  w  P o lsce  odnogi św ie tn e  
zw ycięstw o  nad  sa m o lu b s tw e m  je d r e j  w arstw y  n a ­
ro d u ; K o n s ty tu o y a  3. m a ja  to  św iad ec tw o  w ie lk ie j 
ż y w o tn o ść  w o lnego  n a ro d u  po lsk ieg o , ch cąceg o  się 
o trzą ść  z n iem o cy  po d łu g im  śn ie  w  sw o b o d ach  
zło te j w olności sz lach eck ie j. U s ta w a  t.a z rzu ca  z sieb ie  
ja rz m o  p rzesąd ó w  śred n io w ieczn y ch , że ty lk o  te n  
je s t  o b y w a te lem  —  k to  je s t  sz lach c icem . K o n s ty - 
tu c y a  to  św ię to  b ra te rs tw a  s tanów , u su n ięc ie  p rz y ­
w ilejów . re fo rm a  rząd u , z n ie s ien ie  lib e ru m  veto  
i w o lnej elekcyi, to  znak i, żeśm y  p rzo d o w ali w E u ro ­

p ie  m ąd ro śc ią  p o lity c z n ą , sp raw i odliw oscic sp o łeczn ą , 
n a ro d o w ą  i re lig ijn ą . U c h w a ły  zaś  W ie lk ieg o  S e jm u  
i K o n s ty tu c y a  3. m a ja , z ap rzy s iężo n a  p rzed  125 la ty , 
to  z rzu cen ie  g w a ia u c y i ro sy jsk ie j z P o lsk i. D la te g o  
św ię to  to b udz i żyw sze  u czuc ia  w se rc a c h  p o lsk ich .

D ru g a  ro czn ica  — to  z łam an ie  p rzed  rok iem  
n a ja z d u  ro sy jsk ie g o  n a  n a sz e  z iem ie , to  roczn ica , 
o d s ą d  zalew  ro sy jsk i cofa się  w śród o lo rz y m ic h  s t r a t  
z z iem  chw ilow o z d o b y ty c h  i z ziem  od p rzesz ło  stu  
ia t  g n ęb io n y ch . Z w y cięstw o  n a d  D u n a jc e m  to p rz e ­
łom  w obecnej w o jn ie  —  to  ju t r z e n k a  sw obody  p rzed  
n a ja z d e m  i zapow iedź, że z ła m a n y  c a ra t  ju ż  n ie  
w róci do o puszczonych  ziem  p o lsk ich . M ogiły  b o h a ­
terów  n ad  D u n a jc e m  —■■ od T a rn o w a  do G o rlic  — 
b ę d ą  w ieczy stem  p o m n ik iem  te j rad o sn e j d la  n a s  
chw ili.. —

Węgierska partya niezawisło­
ści o sprawie polskiej.

„M agyarorszag", o rgan  pariyi niezaw isłości za­
m ieszcza następu jące uw agi hr. T eo d o ra  B atthyanyego, 
jed n eg o  z p izy w o d có w  partyi, o u g o d z ie  austro -w ę­
gierskiej. Stw ierdziw szy, że ze w zg lęd u  na toczącą 
się w ojnę  w skazane byłob) raczej p row izoryum  i o d ­
roczenie u g o d y  do  czasu p o so ju , tem  Więcej, że żywi 
obaw y przed  d ługo-term .now ą u g o a ą  k o ń c z y :

„ W szczególności z austryackiej s trony  biorą  
udział, acz b a rd zo  pow ażni politycy, lecz bądź co bądź  
członkow ie tylko partyi m niejszości. W edług  mnie 
słusznem  jest, że p row adzi się w ym -anę myśli z cz łon ­
kami po łączonych  partyi austryacko  niem ieckich, lecz 
nie zapom inajm y przytem . że pożądanem  jest ze tkn ię ­
cie się z partyam i niem ieckim i. W pierw szym  rzędzie  
i p rzedew szystk iem  uw ażam  za p o trzeb n e  i to śpie- 
sznie, aby w ęgierski świat polityczny czem  p rę ­

d z e j  w szedł w styczność  z członkam i po łączonych
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partyi polskich w  Austryi, z którym i znacznie  śp ie- [ 
szniej od  u g o d y  g o sp o d arcze j należałoby om ów ić  kwe 
styę polską. Partya niezaw isłości o d  początku  sw eg o  | 
istnienia zaw sze i przy każdej sp o so b n o śc i o d n o si się 
z  zapałem  do  jednolitej konstytucyjnej Polski".

„D ziś gdy  k w esty a1 polska skutkiem  czynów oręża 
stoi na p o rząd k u  dz,enny#m, należy  p rzed  zaw arciem  
poko ju  w yjaśnić ją. Szukajm y w ięc zetknięcia s ie  z  p rz y ­
w ódcam i politycznym i naszych  polskieh> b rac i1 i p o p ie ­
rajm y ich całą siłą ku skupieniu  ich id ea łó w ".

W o j n a  ś
N aprężen ie  s to su n k ó w  m ięd zy  Stanami' Z je tn o -  

czonem i a N iem cam i w  sprew ie w alki łodziam i' p o d -  ji 
w odnem i p rzyb ra ło  kres p rze ło m o w y  Stany Z je d n o -  ! 
czone Am eryki zażądały  zaprzestan ia  zatapiania o k r ^ w  
n ieu zb ro jo n y ch , na co  N iem cy zg o d z ić  się nie mwgą, 
gd y ż  p rzez to  przed łuży łaby  się  w ojna i AngFia< n ie  ; 
p on iosłaby  tych strat, co obecn ie . Grozi w ięc zerw  *nie ! 
sto su n k ó w  m iędzy A m eryką a N iem cam i. W chw ili, ; 
g d y  walki dalei się w zm agają, p ań s tw a  n e u .ra ln e  
w ystępują  z krokam i pokojow ym i, chcąc z a ż e g n a ć  \ 
dalsze p rzelew anie  krwi. N a czele tych  d ążnośc i s to p 
Papież. W w arunkach poko jo w y ch  jest rów n ież  i, s p r a ­
w a Polski p o m y ś li  jiBszycfii p rag n ieńi  "ff I

D nia 29. Kw ietnia zlaier; ją  się pcSŚłome pa#fa- 
m entarn i, byli. posłow ie  Sejm ow i, cz łonkow ie  p o lsc y  I 
Izby panów , aby w ytyczyć n o w e  drog i p o lity ce  p o l­
skiej w now ym  składzie i w n ow ych  stosuinkach p o -  
liiycznych. Zbierającym  się p o sło m  na n a rad y  to w a ­
rzyszy ż yc ze n ie  ogó ln ie  „Szczęść Boże* i‘Tiddzreja, że 
z o b ra d  tych m ogli b ęd ą  śm iało zdać sp ra w ę  p rzed  tfa1- 
rodem  i przyszłością.

Wojna Austro-W ęgier 
i Niemiec z Rosyą.

K oniec W ielkiego tygodn ia  i drne św iąteczne nie 
obtitow ały  w  walki w iększe na froncie wschocfciim- 
S p raw ozdan ie  z wielkiej sobo ty  don o si, że u s iło w a­
n iom  rosyjskich oddziałów  celem  usadow ien ia  się na 
pó łnocny  — zachód  od  D ubna p rzeszk o d zo n o  o gn iem . 
S p raw ozdan ie  z pon iedziałku  po  W ielkiej n ocy  poda 
je, że czynność  b o jo w a  na całym froncie była o wfele 
słabszą niż zw ykle. Mina zaś, k tórą M oskale w ysadzili 
koło D o b ro n o cy , w yrządziła szkody  w rosyjskich ro ­
w ach. Na obszarze , gdzie  działają w ojska  niem ieckie 
spełzły krw aw o rosyjskie p rzedsięw zięcia  a takow e k o ­
ło G arbunów ki. N a po łudn ie  o d  jeziora N arocz  sk o ń ­
czył się na niczem  rosyjski atak. Rosyjski atakujący 
batalion pon iósł przy tern dotkliw e straty na przeszK odach.

Pow ietrzne statki niem ieckie, złożone z 10 sam o ­
lo tów  zaataków ały rosyjską stacyę lutniczą na w yspie 
M orza B ałtyckiego O esel i obrzuciła  ją  4 5 ,bom bam i, 
przyczem  zauw ażono  bardzo  d o b re  skutki.

n r i a t o w a .
Wcjna Austro-Węgier 

z Serbią, Czarnogórą i Włocha rr.i.

Roz.bitki w ojsk  se-bsk ich , k tóre  po  id o b v c iu  
Serbii i C zarn o g ó ry  przew ieźli Wło*i i Francuzi na 
Korfu, o becn ie  są już w Salonikach. Z p o d  Salonik 
i W alony brak w iadom ości.

N a froncie włoskimi nad  dtiłną Soczę odDarto 
zw y cięsk o  p ró b y  ataków  w łoskich na w sch ó d  od  M on- 

f faldónf. S c c z y t^ g ó ry  C#1 di Lana zajęli w łosi po  
strasznych  jstta taąjt .D aisz*  al^Jt! n a  siod ło  gó rsk ie  m ię­
dzy Settias i M ontesief o d p a iły  nasze w y p ró b o w an e  
iiiry Z  innych  m iejsc m e m a w iadom ości o  w y d a­
tn iejszych  działaniach

Wojna Niemiec i Austryi 
Francyą. Anglia Belgią 

i Portugalią.
N a skraw ku belgijskim  na d ro a z e  Langenm arkL 

Y pem  zaatakow ali Anglicy okopy, z k tórych jed n ą  
trzecią część obsadzili. D alsze okopy musiały7 w ojska 
niem ieckie opuścić  z p o w o d u  w ysokiej wody zaskór- 
nej. Koło Saint Eloi o d p a rto  atak granatam i ręcznym i- 
Ko ‘ 0 T rący le Val nie udał się n ieprzyjacielski atak 
przy pom o cy  gazów . Koło V erdun  na Z ach ó d  o d  
M ozy atakow ali F rancuzi M ont-H cm m ?. D w ukro tn ie  
zostali w ystrzelani, a trzeci atak załam ał się na pozy - 
cyi. Zaciekłe walki o kaw ałek o k opu  w lasku C anrettes 
oddały  go  znow u  w ręce w oisk  niem ieckich. W nocy  
uoało się  F rancuzom  w nim się usadow ić. N a w schód  
od  rzeki M ozy p izy  w alkacn w K am ieniołom ach na 
po łudnie  od  H aum on t i na po łudn ie  o d  D ouaum on t 
toczą się zażarte boje, W dolinie W oew re w zięto do  
niewoli żołnierzy z 154 dyw izyi francuskiej.

Koło Arras zestrzelono  sam olo t angielsk i. Na 
m orzach  w  dalszy7m ciągu łodzję  p o d w o d n e  zatapiają 
statki angielskie i trancuskie.
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4Vojna Turcyi z Rosyą, 
Anglią, Francyą i Włochami.

N a troncic Kaukaskim  w M ałej Azy! zajęli M o- 
sjcale T rapezunt, p o rt nad m orzem  C zarnem . W ojska 
rosyjskie, k tóre  się chciały posunąć  na po łudn iow y za­
c h ó d  p d  Trapezuntij, zostały zatrzym ane w odcinku 
D żewiźlik. N ad to  nad  M orzem  C zarnem  odbyw ają  się 
walki międ?y, nądbrzeżnęm 'i strażam i a rosyjskim i o d ­
działam i, k tó re  w Połatane w ysadzili M oskale na ląd 
N a po łudniu  od  Bitlis-TOstaff^-Mrtskale zatrzym ani koło 
M usz, po  bitw ie na w zgórzu  Koztna. W w alkach na 
wz£ór«<U K óp, n a  w .sęhód^ a d  A szkąle, zatrzym ano  
ataki R osyan i zadano  im ‘c i ę ż k i  straty.

W  M ezopotam ii podjęli Anglicy ataki kgło Bel- 
tisse, k tóre  z łatw ością odparły  wojska tureckie. Koło 
Felahie ponieśli Anglicy kięskę. W bit ’:e tej straty an ­
gielskie w ynosiły  przeszło 3 tysią. idzi. Z innych 
fran tó w  n iem a nic w ażnego  do  doniesienia.

Tydzień „Czerwonego Krzyża1',
Stow arzyszenie  „C zerw o n eg o  K rzyża" M onarchii 

w ra z  z B iurem  O pieki w ojennej w M inisterstw ie 6praw  
w ew nętrznych , u rządzają  w  czasie od  30 kw ietnia do

7 m aja we w szystkich m iastach i m iejscow ościach  P ań ­
stw a  T ydzień  „ C ze rw o n eg o - Krzyża.A > j  ,

G łów nym  celem  teg o  przedsięw zięcia  jęst zaifnte- 
re*rówa*ie flajś^erszych ■ w arstw  ludności całego-iflań- 
stw a w  możliwie* najdobitn iejszy  sp o só b  olbrzym ią 
działalnością austryaekiego  „C zerw o ń eg ó  K rzyża" ze 
w szystk im i-jego  oddziałam i krajow ym i i filialnymi, o raz  
zw rócenia^ uw agi na konieczność tw orzenia  Z akładów  
opieki nad m łodzieżą.

K ażdy o b y w ate li'' pom ny losu tlaszych rannych 
i chorych  żołnierzy  i ich dzieci; pow inien  w szelkiem i 
siłami p o p rzeć  to w ielkie dz ie ło  miłości bliźniego. *

Bohaterscy żołnierze nasi krew  sw ą j zdrow ie 
po$więęj(i w obro,nie . O jczyzny , w o b rg n ie  naszego  
m ienia i lepszej naszej przyszłości, obow iązkiem  w ięc 
jest naszym u,lżyć jch cierpieniu, pom ó d z  w od zy sk a­
niu zdrow ia, zająć się ich dziećmi.'

Od, teg p  obow iązku, nikpm uyicjiy lić  się  nie w ołga 

P ro tek to ra t nad  akcyą, nie m ającą so b ie  do tąd  
rów nej w rozm iarach, raczył przyjąć najłaskaw iej Jego  
Ces. Król W ysokość, generalny  in spek to r ochotniczej 
służby sanitarnej, N ajd, A rcyksiąźę Saivator. M inister­
stw o sp raw  w ew nętrznych  ro zp o rząd zen iem  z dnia 18 
m arca udzieliło  zezw olenia n a  u rządzenie w spom n ian eg o  
T ygodnia  „C zerw o n eg o  Krzywa", w zględnie  na zb ió rkę  
składek.

Dziwny człowiek.
•Kroili dobrej sław y, która z  cnoty roście, 
Nie posiadł człowiek, nic trwałego proście.

. 'i
('.noty nikt nie ma. jeno sam od siebie,
A też do śmierci nie puści się  ciebie.

Jan Kochanowski,

W nurherze 70-tym .D zienn ika  C ieszyńsk iego" 
ukazało  się n iedaw no  w spom nienie  p ośw ięcone  p a ­
mięci z tianego  adw okata  now otarsk iego  k tó rego  w aż­
niejsze wyjątki przytaczam y

Przed  m iesiącem  um arł w K rakow ie i tam  p o c h o ­
w any został d r M ichał Landau, adw okat now otarsk i.

N a P odhale  przyby ł p rzed  sześciu laty z T a rn o ­
pola, skąd pochodził, g dzie  w ychow yw ał się i kształcił, 
gdzie  też spędził lata m ę sk ie j ' p racy  i zasługi. W śród 
palestry tam tejszej w ybił się rychło  na stanow isko  p ie r­
w szorzędne, zw łaszcza w sp raw ach  karnych. T arn o p o l­
skie i lw ow skie ob rony  d ra Landaua (n. p. w p rocesie  
m łodzieży szkolnej o tajne związki patryo tyczne w r. 
1895) były g łośne  w ćałym o kręgu  apełacyi lw ow skiej, 
zjednały  m u słuszną sław ę d o sk o n a łeg o  adw okata .

Jako długoletni a seso r miejski d-r Landau o dda ł 
n iep dśłedn ie  usługi k resow em u g ro d o w i podo lsk iem u.

P oniew aż ha sTanowisku tem , jak T w całej sw ojej 
działalności publicznej, stał bez zastrzeżeń  i o b łu d y  
na g runcie  narodow ym  polskim , uw ażając, ż t nie sam 
p o b y t w kraju, a le  d o p ie ro  pełn ienie w szystkich o b o ­
w iązków  obyw atelsk ich  jest jedyną d ro g ą  i jedynym  
tytułem  do  ró w noupraw nien ia  m ieszkańców  żydow skich , 
p rze to  był p rześladow any  zad ęc ie  p rzez  ty ch  w spó ł­
w yznaw ców , którzy inną ro lę i inne sp o so b y  p o ż y d a  
żydom  w P olsce wskazyw ali. W alkę o rów ne  o b o w ią ­
zki i p raw a ludu żydew sk iego , iktórego nie w ypierał 
się wcale, zm arły prow adził szczerze, czujnie i wiernie, 
słow em  żyw em  i d rukow anem , to  .też nienaw iść p rze ­
ciw ników  nie szczędziła m u niczego. W chwili ro z ­
goryczenia , na skutek p rześladow ań  syonisłów  — p o ­
stanow ił opuścić  m iasto o jczyste  i uciec stam tąd 
jak najdalej.

N a Podhalu , w N ow ym  T argu, a zw łaszcza w 
Z akopanem , tylko ci, co obcow ali z nim częściej i bli­
żej, w iedzieli, jaki to człow iek. P racę  zaw odow ą w y­
konyw ał uczciw ie i szlachetn ie ; ko legom  był życzliwy 
i nie tylko tym , którym  g o rze j się pow odziło , klientom  
pom agał jak m ógł, n ikogonie  skrzyw dził: — słow em  
był zaw sze M ecenasem .

N ie m niejsze też usługi d -r  Landau oddala ł p i­
śm iennictw u ojczystem u. D oskonałe  przekłady z dzieł 
U jejskiego, G aszyńsk iego , T etm ajera, Staffa, Ż uław skiego, 
Łtiskiny i innych — na język niem iecki, były najmil-
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D o całej ludności p aństw a w ystosow ana zostanie 
p ro śb a , by w dniach o d  30 kw ietnia (niedzieli) aż do 
7 m aja (niedzieli) b. r składaniem  datków, w pisyw a­
niem  się na  listę członków , zakupyw aniem  odznak , kart 
pam iątkow ych „C zerw o n eg o  Krzyża*, uczestnictw em  
w  w idow iskach  z „T ygodniem * zw iązanych, „C zer­
w ony  Krzyż" i Zakłady opieki nad  m łodzieżą wydatnie 
poparła

Z  uzyskanego  w „T ygodniu  C zerw onego  Krzyża" 
d o ch o d u , dw ie trzecie  p rzypadną .C ze rw o n em u  Krzy­
żo w i", a jed n a  trzecia p rzezn aczo n a  jest na rzecz 
O p iek i nad m łodzieżą. F undusze  te  p ozostaną  do  dy- 
śpozycyi o d n o śn y ch  krajow ych w ładz i instytucyi.

P rzeciąganie  sie w ojny SDrawiło, iz stosunK ow o 
znaczne środki, jakimi austryackie S tow arzyszenie „C zer­
w o n e g o  K rzyża- , jeg o  krajow e i tilialne oddziały , tu­
dzież Biuro P om ocy  W ojennej rozporządzały , okazały 
się n iew ystarczającym i, tern bardzie], że z b iegiem  czasu 
o fia rność  na w spom niane  cele coraz bardziej malała.

T ydzień „C zerw o n eg o  K izyża" m a więc w p ie r­
w szym  rzędzie „C zerw ony  Krzyż" m ateryalnie w spo 
m ó d z  i dać m u m ożność  dalszego  utrzym ania nieźli 
czo n y ch  Z akładów  szpitalnych, z których tak w o b rę ­
b ie  etapow ym , jak i w e w nętrzu  kraju korzysta tysiące 
cho rych  i rannych szerm ierzy. Ma on następn ie  d o s ta r­
czyć śro dków , k tó reby  Biuru pom o cy  w ojennej p rry  
M ijii«tęrstwie sp raw  w ew nętrznych  um ożliwiły, tw orzenie

szem  zajęciem  zm arłego  i pozosta ły  jako  trw ała korzyść 
spo łeczna , nie tylko literacka.

Ubył nam  p rzedw cześn ie  człow iek n iepospolity , 
dziw ny w sw ojem  plem ieniu  i zaw odzie. C zy p rzy p u ­
szczał kto, że w tym  „starym , g rubym  żydzie" ("jak 
o  sob ie  m awiał) tak d o b re  bije serce  i um ysł kw itnie 
w zniosły? N ajlepsze św iadecłw o o d-rze L andauie dają 
Jego  w łasne słow a, w yjęte z artykułu, w  którym  bia­
dał nad upadk iem  m oralnym  naszych czasów

„D w ie są cechy  kardynalne ery najnow szej, k tóre 
każde serce uczciw ie, B cga i ludzkość miłuiące, w strę­
tem  i g rozą  napełn ić  m uszą: nienaw iść i zdziczenie 
um ysłów , a  p o d  wp*ywem tych d w ó cn  straszliw ych 
czynników  spaczo n e  zostało, upad ło  liz w y ro d n ia ło  p o ­
jęcie na jśw ię tszego  paladium  człow ieczeństw a, p o ­
ję c ie  w olności.

„P o d  w olnością  rozum iano daw niej to  najszczy­
tn ie jsze  p raw o każdej jednostki i każdej sp o łeczn o śc i 
d o  dążen ia  w g o rę  ku św ietlanym  w yżynom  p rz e z n a ­
czenia  ludzkiego , do wj doskonalen ia się pod  w zględem  
d u ch o w y m  i obyczajow ym , do ulepszania  doli w łasnej, 
lub  do p rzygo tow an ia  u lepszonej dla po tom ności, a 
d rog i, k tóre do teg o  celu ob ierano , były: wiara, praca, 
w iedza  i kult piękna.

„Dziś, niestety inaczej! Dziś, now ocześn i, w rze- 
kom i jej szerm ierze pod  w olnością rozum ieć chcą p ra ­
w o najciem niejszej gaw iedzi um ysłow ej i obyczajow ej

V
schronisk  d la  m łodzieży, tak by dziec ' naszych  w ał­
czących b o h a te ró w , w  n ieobecności sw ych  o jców  zna­
lazły o ch ro n ę  p rzed  g rożącym  im częstokroć w  o b e ­
cnej w łaśnie chwili n iebezpieczeństw em

Zebrani w  W iedniu  przedstaw iciele p o szczeg ó l­
nych tcrajów T ow arzystw  „C zerw o n eg o  Krzyża* za p o ­
w iedź „T ygodnia C zerw o n eg o  Krzyża* przyjęli z za­
pałem  i ośw iadczyli g o to w o ść  w yteżen.a w szelkich sił 
dla do b ra  wielkiej, wszystkim  w spólnej pracy.

W sprawre ogrodów na Podhalu.
Pod  tem  ty tu łe m  u m ieśc ił p Jó z e f  S z c z e p a n ik  

a r ty k u ł o o g ro d acn  w g aze tce  p o d h a la ń sk ie j N r. 14 
w k tó ry m  m ieści się zd row a m y śl ro z sze rzan ia  o g ro ­
d n ic tw a  w  ty m  o k ręgu .

T ą  m y ś l p o p ie ra jąc  p o d a ję  p a rę  ra d  i w sk azó w ek  
p ra k ty c z n y c h , ja k o  iacLow iec w  ty ra  zak resie . B o n ie - 
dość je s t  szczepek  zasadz ić , lecz  p rzed tem  trzeb a  
w iedzieć jak i?  gdzie? k iedy? i Jas gc sadź ić  i jak  
się n im  p o tem  op iekow ać. N im  p rz y s tą p ię  do o m ó ­
w ien ia  p o szczeg ó ln y ch  ow ych  p u n k tó w , p o d am  za 
p rz y k ła d  in n e  k raje  M onaruh ii aastrya<*kiej ja k  S z ją sk , 
M oraw y, C zechy , T y rn l, k tó re  s ą  ta k sa m o  g ó rz y s te  
i te n  sa m  k lim a t m a ją , co G a licy a , a je d n a k  u łyną

do  zniszczenia I zam knięci? d ró g  ku ideałom  p ro w a ­
dzących, dziś o to tylko chodzi, aby  w szystko zn iw e­
low ać, w szystko do  jed n eg o  poziom u  ciem noty , b ru d u  
i barbarzyństw a doprow adzić , — drogi, k tóre znow u 
do  teg o  celu służyć mają, to  w łaśnie p o d k o p an ie  
wszelkiej wiary, rozw ydrzen ie  pracy, zohydzen ie  w ie d z y " .

D r M ichał Landau um ierał pięknie, jak żył, u m ie­
rał śm iercią ludzi d o b ry ch  i szczęśliw ych: zalecając po 
tyloletniem  dośw iadczen iu  życiow ym , że należy i w ar­
to być szlachetnym . Ci w szyscy, którzy G o takim  znali 
i cenili, zapam iętają przykład Jeg o  m ąd reg o  idealizm u, 
co jak p o g o d n y  uśm iech w ioćniany, pozosta ł M u od  
m łodości do g ro b u .

Zakopane. 17 msrca.
Józef Diehl.

Kółko rolnicze w Zakopanem
zekepi

3 0 0  do 6 0 0  leg. kapusty domowej Kiszonej.
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w  ca łe j E u ro p ie  z u p ra w y  d rzew  ow ocow ych  i do- ■ 
eh 5d z ow oców  m a ją  z n aczn y  K ra j nasz  p o z o s ta ł 
znacznie  w  ty le  pod  w zg lędem  ..g ro d n iez j m , je d n a k  
i tu  ta  g a łąź  p rz e m y s łu  obecn ie  w  d o ić  szy b k im  
tę p ią  za c z y n a  s ię  rozw ijać . I  ta k  m a m y  obecn ie  k i l ­
k a  szk ó ł o g ro d n iczy ch  k ra jo w y c h  ja k  k rak o w sk a , 
ta rn o w sk a , lw o w sk a  i za leszczy ck  a , k tó ry c h  zad an iem  
je s t  p o p raw ien ie  sadów  w ło śc iań sk ich  f* u d z ie lan ie  
r a d  i w skazów ek , ty c z ą c y ch  się  o g ro d n ic tw a  b ezp ła ­
tn ie . P o w s ta ją  też  lic zn e  sad y  w zorow e n a  k ilk u d z ie ­
s ięc iu  a n a w e t k ilk u se t m o rg ach . T a k  w ięc G ulicya 
sto i o becn ie  n a  p rze ło m ie  p rzem y słu  ogrodniczego , 
a  kto obecnie  sadzi d rźew v a , i m  s ta m e  z go tow ym  
p ro d u k te m  cm sp ien iężen ia  n a  ów  p rze łum

J u ż  ter'az s ły n ą  n ie k tó re  m ie jscow ośc i z ow o- 
<sów a m iędzy  t jm iu k r ę g  P o d h a la . S ląd w yw ożą b o j- 
kow ie  i bośn idcy  JO w agonów  śliw  rocznie , k tó re  
p o tem  ro z sy ła ją  w św ia t ja k o  śliw y  w ęg ie rsk ie  lu b  
b o śn iack ie , k tó re  t im ż e  fa k ty c z n ie  d o ró w n u ją  pod  
w zg lęd em  ja k o ś c i ,- a  rów nież ja b łk a  n a sz e  są  p rz re  
h a n d la rz y  W y kupyw ane  i ja k o  -ty ro lsk ie  p o tem  sp rz e ­
daw an e , k tó re  nie s ą  g o rsze  od ta m iy c h ź e . O g ro ­
dn ictw o w G alicy  i p rzy sz ło ść  m a  w ie lk ą , by le  zn a  
la z ło  sze rsze  p o p arc ie  u  w ładż  k ra jo w y c h  i m ie jsco ­
w y ch  i  w ięk sze  z a in te re so w an ie  u  ngółu. S ad z ić  w ięc 
szczepki p o trz e b a  g dzie  się  ty lk o  da. l j  J a k ie  szcze ­
p ią  sadzie: P rzedew s-zystk iem  p o w in n e  one  być w y ­
trzy m ałe  Da m rozy , k tó re  są  dość s iln e  tu ta j .  P r z y ­
toczę tu p a re  ta k ic h  o d m ,an  h a n d lo w y c h - a )  jab ło n ie  
te t r t ię : ,  O liw k a  b ia ła , P a p ie ró w k a  b ia ła , Bóz& nba 
w irg ijska  —  b) jesienne.' K ro n se lsk a , K a ęd y n a lsk a , 
G ra w sz ty n e k o ) z .m ow ę: A n to n ó w k a , P e p in a  litew ska, 
R e n e ta  H a rb e rta , R e n e ta  la n d sb e rsk a , S z te ty n a  R e ­
n e ta  an an aso w a- G rusze: F a w o ry tk a , G u jo ta , W ita r -  
m a , U rb a n is tk a , S a h sb u ry , B e rg a m o ik a , E sp e ry n k a , 
P le ó a n k a . — S zczepk i p o w inny  b y ć  zdrow e, dobrze  
zak o izen io n e  , n a jlep ie j z a k u p y w ać  w ty c h  o k o licach  
n. p. w L im a n o w y , bo są  ju ż  z a k h m a ty z o w an e  od 
m łodu. — 2) G dzie  szczep k i sadz ić : N a  g ru n ta c h  
su c h y c h  le k k ic h  ud a ję  się  n a jle p ie j g ru sz e , czereśn ie , 
w iśnie — n a  g ru n ta c h  m o k ry ch , c iężk ich  ro sn ą  n a j ­
lep ie j jab ło n ie , śliw y, k rzew y  ow ocow e (porzeczki, 
ag re s t, m alin y ). T ru d n o  zn a łeść  tak i ogrod , ab y  w 
n im  zn a jd o w a ły  się  z iem ie  odpow iedn ie  d la  w szy­
s tk ic h  g a tu n k ó w  drzew , a le  w  każdym  ogrodzie  
odpow iedn ie  m ie jsca  o d p o w ied n iem i za sad z ić  d rze­
w am i. N a leży  też p am ię tać , ze o d m ian y  w ie lk o o w o ­
cow e w y m ag a ją  g ru n tó w  bard z ie j ży zn y ch , a  d ro ­
bno  ow ocow e ro sn ą  i n a  g o rszy ch , że g ru sze , w iśnie 
i czereśn ie  p o trz e h u ją  g łęb szy ch  g ru n tó w  a jab ło n ie  
i śliw y  p ły tsz y c h  — 3) K ied y  i ja k  sadzić? P ow sze­
ch n y  tu ta j zw yczaj sad zen ia  d rzew ek  ty lk o  n a  w io­
snę, je s t  z łym , a n a jle p sz ą  p o rą  do sa d z e n ia  je s t  
je s ień . D laczego? d la teg o , że je s ie ń  tu  zazw yczaj je s t  
d łu ższa , be  nie a  z i w lis to p ad z ie  z iem ia  je s t  nie 
zm arzn ię ta , a  w io sn a  tu  ro zpoczyna  się z (w y ją tk iem

te g o ' ro k u ) w połow ie lu b  z k o ń cem  k w ie tn ia . N a  
w iosnę za ś  pow inno  się  d rz e w k a  sad z ić  w  m a re u  do 
połow y k w ie tn ia , g d y  ty m c z a se m  tu  z iem ia  je s t  j e ­
szcze zm a rz n .ę ła , sa d z ą  w ięe Judzie z k o ń cem  kw ie­
tn ia , a  n a w e t w  m aju . P o n iew aż  w  ty c h  m ies iącach  
ziem ia p rędko  o bsycha , a  deszczów  je s t  zazw ycza j 
m n ie j, w ięc z iem ia  korzeni n ie  ob lep i, a d rzew a  u s y -  
e h f ją  lu b  tra c ą  ro k  n a  ch o ro w an iu . W  je s ie n i zaś  
sad z ie  .n o ż n a  za raz  po zb io rach  ow oców  t. j z k o ń ­
cem  w rześn ia , — P a ź d z ie rn ik  je s t  zazw zezaj w ilgo­
tn y  z iem ia  się w ięc p rzed  m ro zam i (k tó re  z a c z y n a ją  
się w lis to p ad z ie ) u leży  i k o rzen ie  ob lep i, k tó re  z 
w io sn ą  b ę d ą  ju ż  z n iej czerpać  pożyw ien ie  F a ta ln y m  
b łęd em  tu ta j  też  jes1 g ę s te  sad zen ie  szczepków , w s k u ­
te k  czego n ie  m a ją  się  one g dzie  rozróść , c ie n iu ją  
się  w za jem n ie , d la te g o  ow oe źle  do jrzew n  i n ie  w y ­
k sz ta łc a  się  całkow icie , d rzew a c h o ru ją , g a łęz ie  u -  
sy ch a ją . N a te j  sam e j p rz e s trz e n i m n ie jsze  ilość 
szczepków  d a  w ięcej ow oców i ła d n ie jsz e , g d y  są  
rzadz ie j sadzone . M in im aln e  n o rm y  odleg łośc i szcze­
pków  są  d la  ś liw  6-8  m , d la  g-usz, i jab ło n i 8 -10  m .

Mieczysław R . tylawski.
(Ciąg Jalsz" nast%pi.)

Szczegóły nowego powołania 
pospohtąkow ur. w latach 1»97 

d o  1866.

W najbliższych dniach  po jaw ią  sic obwieszczeń La. 
w spraw ie now ego pow ołan ia  posDolitaków. urodzonych 
w la tach  1897 do 1866, a obow iązanych do służby  
w pospolitem  ruszeniu.

Kto m a jaw ić się do p rzeglądu  w ojskow ego ?
D o przeglądu m ają  się staw ić w szyscy oDowiązańi 

do służby - w pospolitem  ruszeniu , urodzeni w la tach  
1897 do 1866 włącznie (obyw atele austryaccy, w ęgier­
scy, oraz ci, którzy nie m egą wykazać się tern, że są 
obyw atelam i obcego państw a), bez względu na to , czy 
byli ju ż  przy przeglądzie, względnie, czy w ypełnili o b o ­
wiązek jaw ien ia  się  przy przeglądzie.

.Wyiąci są oa  obow iązku jaw ienia  się  do prze­
glądu tylko :

1) Ci, którzy obecnie i tak należą do czynnego 
zw iązku w ojska jako obow iązani do służby w pospo­
litem  ruszeniu , łącznie z tym i, którzy  są członkam i 
Strzelnicy w T yro lu  i P rzedaru ian ii.

Członkow ie innych korporacyi, ooow iuyanych do 
służby w pospolite u ruszeniu  — m ają jaw ić się przed  
kom isyą poborow ą.

2) Lekarze (doktorow ie medycyn}),
3) Gażyści wojskow i, zostający w stan ie  spoczynku 

i w sto sunku  służbow ym .
4) U m ieszczeni w . domu zaopatrzen ie  inw alidów  

w ojskow ych.
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5) Ci; k to izy  . d o p ie ś ć  pń ; d n iu  31 m arca  1&16(F, 
w  drodze su p era rb itro w u n ia  zostali u rlopow ani, a lb a  
uw oln ien i. <■

6) Ci, którzy n_e m ająi nagi lub  rgk*  ślepi aa  
obydw a oczy, głuchoniem*, krdtyai albo - uznan i sąd o ­
wnie za um ysłow o chorych, ob łąkanych  i t. d. — je 
żeli przy poprzednim  przeglądzie przedłożono odnośny 
dow ód ułom ności, wzglądm e cboroby.

7) Ci, k tórzy  z pow odu ułom ności zostali już 
w 'sw oim  czasie w ykreśleni z listy  stawczej, lub  k tórym  
w ydano certy fika t uw oln ien ia  w  pospolitem  ruszeniu .

P osiadan ie  zwykłych pośw iadczu: „filiezdatny. do 
każdej służby* nie uw aln ia  od onow iązku jaw ien ia  s ią , 
do  p rzeg ląd u .

8) Ci, k tó rzy  w ciąż  Ważnie są zw oln ien i  ( e n th o -  
b e n )  od s łużby  w pospolitem  ru sze n iu .

9J W reszcie, którzy przed ukończeniem  1(9- roku 
życia wstąpili d o b ro w o ln a  do a rm ii.

C horzy  tia padaczką m ają  jaw ić się ,do  przeglądu, 
Z gm szsn .e  sią.

W szyscy obow iązani do jaw ien ia  sią do przeglądu 
wojskow ego m ają  zgłosić sią n a jda le j do d n ia  5 m aja  
1916 f. w urat-dzia gm uuym  (w m agistracie) nn rjsea  
ich poby tu  w czasie wydani» odnośnego  obw ieszczenia 
P rzy  zglpszeniu należy wykazać sie odpow ieduirni d o ­
kumentami (m etryka chrztu, ć a rty fik a t przynależności, 
k s ią ż k a /ro b o tn ic z a ,. k a rta  .legitym acyjna po^p. ruszenia 
z poprzednich przeglądów  i t. d '.). Każdy zg łaszający  
sią o trzym uje  nową. k a rtą  pospolitego ruszenia, k tó rą  
należy s ta ran n ie  przechow yw ać.

Przeprow adzenie  przeglądu.
Przegląd  p o sp c litśk ó w 'u ro d zo n y ch  w la tach  1837 

do 1866 włącznie odbędzie sią, j^k w iadom o, o d 'd n ia  
22 m aja do 29 lipca 1916 r  Mrejsee, dzień i godzina 
u rzędow ania  kom isyi przeglądow ych poda sią do Wia­
dom ości zapom ocą osobnego obw ieszczenia.

Zgłaszanie sią dc śz-regów .
Pow ołanie osób, uznanych przy  przeglądzie za 

zdatnych  do służby z b ron ią  —  nastąpi w czasie , p ó ­
źniejszym . •

:  :  t f S T Y .  :  :
■ ■ ■ . ■

( L i s t  z  o k o p ó w  )

i W o ły ń  15 k w ie tn ia  1916.
S an o w n o  R ed ak cy o !

P isem y  zaś do W o s liśc ik , a le  ta  m ock i n ie 
bem y  p isać , bo b a w  n im a s  casu , bo ja k  cłek: dorw ie 
tro sk ę  casu , to  zaś m usi tro sk ę  polezeć do s ło n eck a
fa jn ie , ta k  ja k  te ro z  c iep lu tk o , k ieb y  ino b y ł cas,
to  se m oże po lezeć n a  p io sk u  do słonecka , ja k  to  
n ie  p rz y m ie rz a ją c  z a  d o w n y eh  casów , k iesie  to  ju -  
h a so w a ło ; n ie  by ło  to , ja k  n a  ho li, n a  p o lan ie  n ik t  
ta  cz łe k a  m e n a g a n ia ł  do ro b o ty  a n i rnka , m e ta k

I jak  tęroz, an i ci n a  i iU  n ie  d ad zo m  posiedzieć, a le  
to o d  je d n y j  jęoboty ;dc ^ ru g ie j ,  jąfc n ie^fzy jn ierzs., *t- 
p se , no ąłek tą  n ip .b a rz ^ z g rz y s y ł  m aro  się c łek  od 

i p ieg o  ró żn i, gc^um y,’ jąk  k o ń  w e w ie -^ e , b o  n ie  po ­
w iem , km  trz a  iść  n ap rzó d , to. n a  to  je  w iyna , a le  

; co do ro b o ty , to  n n n ąs  tn  a  n o s  tak ieg o , euby  s e to  
j k to b y ł, bo ty ś  ter<tz c łek  .sie do .'obo.ty ba k a  — ta  

co, tą- p ie rw y j to  b y ś  ta k i  sw oi, co go b a l  s te ró k  
dzw igu ine  ła p d  ]we d w pk  by  cie c ió rnosey  n ie  łap ili 
a le  te roz  to m e cu d n o , bo to  ju z  p rzecie  d ru g i rok 
cb a ro w an ia . J e s c e  łó n j te  n ie  d b a li telo o robotę,i ' - T l  /-
ja k iś  se  d e k u n e k  u k o p o ł, ta k tś  se  te  i m ia ł, a  te roz , 
tu  n ie  w iedzom , ,co w y m y śL jo m . i trz a  robić. P ro w d a , 
bo ta i p rz y rz o n d  te rp z  insy  ab o  i m u n icy o , d y  p ie r- 
wiuj, k ie  M osko l p u śc ił s ra p n e l, to ś  g o  w lu fcie  w y- 
p a irn o l i  m io ł eś se ca s  i u ch y lić , a le  te ro z  p o re  b y ś  
d ja t łó w  z jo d , jesce-. bu isn  m e  uśw iecis, k ie  ju s  po 
s ićk iem , ju z  n a  d ru g i oekoj. A le  w se clok n ie  b y ł 
ta k i u ro b io n y , ja k o  te ro z , a le  ju s  ja jto  be  —  to  be, 
ju s  też i ray ś lem , paniej teg o  d o b re g o  b ed z ie  ja k o  by ło .

N c  a le  w yboceie, bo te ro s  w  p o łed n ie  no len ie ; 
s ło n eck o  p ray p iek o , trz a  zaś isć tro ch ę  sie  w ygrzoć , 
a -b o  zaś z a ro ś-p o  p o łed a in  trz a  isć n u  aopacie lebc 
i z  p iło m , bo s ie  bo jom , żeb y ś zam ors:

A le  o sto jc ie  z B og iem
A, Suchecki,- A. M ich n a , J .  C hkow sli, F r . B a 

eh ied a , S t. 1 u d a ła , J .  O b ro c lita , J .  S tasze l Pudh

k a i k i  ■ u  ■■■■■ h » i  ■ ■ ■ ■ •■ iłi k u n  i a . y  b a  i i |

E m ]  KRONIKA ! l p i■ i  i  i

Na r a t u n e k  n a r o d u  w m yśl odezw y K. B. Sapiehy 
złożyli w dalszym  ć iągu  w R edakcyi; 200 K. Spółka 
Oszczędności i pożyc-eK w C zarnym  D unajcu w mvś! 
uchw ały W alnego ZDb ran .a  z d n ia  16/4 przeznaczyła 
jako  dyw idendą c-d udziałów . W ygrane przez Z E,
1 K. 10 h.

Na D u r n ę  gimnazjalną w Nowym Targu złoży 'i: 6hK. 
50 h. Spółka Oszczędności i pożyczek w Czarnym  D u­
najcu  w m yśl uchw ały  W. Z. z d. IG 4. Prof, -Jan T o ­
masz Dziedzic nie przyjete honorarym n  przez Dra Be- 
duarskiego 20 h  Ifcm uald  Kuli" z Zakopanego 15  K.

Na budowę kościoła w Ostrowsku złożył w Keo-i- 
t-kcyi Franciszek Paw lica ze Zakopanego 30 K.

Na dar narodowy 3. maja w y łączn i dla TSL. 
T om asz Buła zam iast życzeń św iątecznych 2 K.

święcone w szpitalu Czerwonagu Krzyża w Nowym 
Targu. Po raz w tóry już w czasie toczącej sie \vojrty 
odoyło  sie Św iecuue w now otarsk im  szpitalu  C zerw o­
nego Krźyża. Za fundusze zeb rane  za pośredni-tw em  
Kiierownika c k. S ta ro stw a  przew ażnie w śród w ło- 
ściaństw a naszego pow iatu , którego ofiarność zasługuje 
n a  najw yższe uznanie . Przygotow aniem  po traw  i pie­
czywa zajął sie gorliw ie Kom itet, z łożony  i  tu tejszych.
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pań, k tó re  dołożyły w szelkich starań , aby  chorym  bo 
jo  w nikam  uprzy jen tn ic  te  chwile, k tórą im  w śród n ie - 
dótnagań fizycznych i m oralnych w ypadło spędzić zdała 
od swych rodzin , naw et i ojczyzny. Każdy z uczestni- 
k,ąw o trzym ał także odpow iedni podarunek .

W uroczystości tej pięknej wzięli u d z ia ł p rzed sta ­
wiciele w ładz w ujskow ych i cywilnych i liczni goście. 
Dary przeznaczone do spożycia pobłogos aw il ks. Kazi­
mierz P rażn o w sk i, m iejscow y katecheta , który także 
wygłosił stosow ną mowę.

W enta na cele dobroczynne u r  adzona dn a IG 
kw ietnm  b. r. dzięki ofiarności m i e s z k a ń c ó w 7 Nowego 
T argu  i w ydatnej p racy  pań  z Tow . św .■ W incentego 

- -ó P a u lo iL ;gi kob.et w ypad ła  w c a le . pom yślnie. Ogólny 
chód w ynosił 268 K 4» h wyd-itki 101 K . 78 h. 

urnę pozosta łą  po o d trąceń  u w ydatków  oddano  we-
* d iugiauchw a v kiwnńetu ira T ow arzystw o *w \Vi6teji- 

tego a Paulo i Ligę kobiet, ceW n w spomożenia bie • 
ditych jniejscot^psh i portmcy dla  radnych  llg iu iys tów :

K om itet wyraża p^cSzią kow anie członkam  Wyrriie- 
a nionych  T JW irzyatw  o r a j  w szysU hn szlachetnym  o 

ofiarodaw com  za okazana życzliw ość i żm udną pracę,
5 *4 ' i ̂  C- i * * ^

.* a" zwłaszcza W ielm  P. Sędziem u W ł. Borsżfiwskiemu,
* k tó ry  za p ro sz o n y  do w sp ó ł  Udziału-vy prddaeh  -kómitrtu . 
a p o d z iw ian ia  g o d n y m  zapał i  m i z n a n ą  rpreży! ością 
b pWftfflyn1 »siął ąBrzictówszystkióm, do  pom yślnego, p r z 1- 
:■ p w ,v a d z e » ia  ifeftyi. *

Odmą... a n u  Dr R udo lf H am m erscłilag , lek,.rz 
okr gowy z K rościenka, pełniący służbę w ojskow ą,

« “ ofreyratS. kaw alerski krzyż, orde. e Franciszka Józefa
Podziękowaniu. Im ieniem  Legionistów  Polskich, 

zu a j‘fujśący.c l się „we, szfntalu Czerw onego Krzyża w N o - 
w y n f'T a rg ń , skfjcfcnk JWfPftnu Staroście K. Głowińskitf- 

■ m u, Dr P iątkow skiem u, Kom itetow i Czerwonego Krzyża 
i W s/.y tliń i, którzy um iiili nam  Św ięta W ielkanocne, 
U rządzając ^ S  w ieczne % serdeczne podzi.ękowąrtje .

WłtidyHaW '/Arorcski. 
ZmiśiM Czaku 7, d m e m 1 3 0 :kwipd.rńą, n« $1 m a ja , 

r o godzi-.iie 11 w nocy nastąpi przosa i i ecie czasu o I
* godzinę napćżód, tak, iź>‘ d z ie ń  1 m aja zaczyna się
* 30 kwi- tnia. 'C z a s  ten , zwany letn im , b id z ie  obow ią-
* zy\t?.ł do 30 września. Zatem  wszystkie urzędy, koleje, 

i t. d. będą  o godzinę vvcześniej, niż dzisiaj zaczynały  
czynność  aż do 3o w iześnia.

Znaczne szkody na potach i w lasach w yrządzd 
os ta Lii śnieg. Grube i m okre s p a ty  śniegu spow odo­
wały ł 'm a n ie  się drzew" św ierkow ych w lasach na ca ­
lem  Podhalu. 1 tak dotkliw e s tra ty  poniosły  lasy d o b r 
W itow sko-chochołow skicli. d ó b r K użnickieh i P oron iń ­
skich i lasy gm inne. F ów n .eż  lasy m iejskie Zostały 
do tkn ię te  znaczną szkodą. Drzewa ogrodow e i ow ocow e 
przy drogacn i kolo dom ow  w znacznej m ierze pod 
ciężarem  śniegu załam ały  się. G runta gospodarskie, 
szczególnie koło R aby  i S ieniaw y, w ystawione na po­
chyl jśc iach  na szybkie ta jan ie , zostały sp łukane z ży­
znej ziemi, a o tw orzących sie strugach wód na p o ­

lach zaoranych  i zasianych św iadczą znaczne brffZdy.
Z ia ło b n e j karty, Andrzej Krzeptowski w ójt Z Ko­

ścielisk, ogólnie pow ażany gospodarz  przeżyw szy Tal 
49 zm arł w N. T argu .

Podpisujcie rzw art; potyczkę w ojenną R ząd  nasz  
d> ukończen ia  dotychczas zwycięskiej w ojny po trzebu je  
jeszcze pieniędzy. W tym celu u  swoich ludów  zaciąga 
dalszą pożyczkę na dobry p rocen t. Pożyczka państw o­
wa je s t najpew niejszem  um ieszczeniem  pienięd: y. gdyż 
ludzie m ogą um rzeć — a  państw o zostan ie  zawsze. 
Dlatego | oźyczki w ojenne są dob rym  schow kiem  na  
pieniądze. Oprócz tego je s t rów nież obow iązkiem  ka­
żdego dobrego  i w iernego obyw atela, aby p -n s tw u  
przyjść z goniącą. Pośredniczą w pożyczce u n ę .ly  
pocztowe i wszystkie kasy w p o w iec ie .' Lepiej wrec p o ­
życzyć pieniędzy p ań stw a , niż żeoy pieniądze deźaly w 
skazyniaeh bez procenty , .i były . ną •rźonc w .t^zasij* ja ­
kiego (uchow aj Boże) pożaru, na soalem e. *

Nowy naroiteóhfit Calicyi. śTuńsuei jgenarała^G o- 
U rd a  —  th ianuw al cesarz i ra m ie r ij j ik ie r i  ^a tiey i g jh e -  
yątą ■DiUere^dotypjię^s.Jw.egn w ielkorządcę na a u s jy a -  
ckiej ćzfści zajętego Krole‘stw a f^obsl ięgo. Nowy najo ie- 
st.iik cieszy We sław ą crłow ieka przyohylnegol i Z r o ­
zum iałego di a, iu d n o śc  porstc^e, J

Na nn rjróe  generaca Diiłera w zajętym  o b s ^ rz e  
K rólestw a polsk iego , ^osian^e p ca^dap /y łoo iiie  geijjerat 
Poechm ann. " . *

Z powodu święta ural?yśtćgV ódłWcrt/' Jdtfhark 
w Nó vym T argu  zamia t  w pon iedz ia łek ' re b y ł się  we 

: w to rek  bez żynów i -w ś ró d *  z źM anb.v ja r ­
m ark by ł o w iele liczniejszy .— ceny tow arow  p r o ­
duktów  w obydw óch dniach  L.uir^yBaywaly ‘ się 
w  j e d n a  j w ysokości — zw iaszejsj njas^c 'bv ło  djjogie 
i n ie m ężna go było dostać. Podrożenie m asła  spow o­
dow ał^  b rak  cukru , W b raku  bowńeir tego a ity k u łu  
konsum eya m leka sie. zwiększa, co pociąga za, J i  oą 
znów zm niejszenie w yrobu m aśta! i sera.

o H ió d  3 -g o  Maja, urządzany  c p .ro k u  p rzez i^B L ., 
został w tym  rohu  w yjątkow o przełożony na 14: jn a ja  
z tego* pow odu, źe w. m y s^  rozporządzenia  c. lfiStLnj 
spraw  wewn. w czasie od 30 kw ietn ia 'd o  7 mąi&i ni­
komu nie m ogą być zezw olono . zbiórki i obchody p o za  
Tow . C zerw onego K-zyża.

TSL  zdecydow ało  się na przesunięcie sw ego obcho­
du n a  n iedzielę 14 m aja , w tern prześw iadczeniu , źe 
bez w zględu na datę , sp o łe tzeń stw o , jak  zawsze, po­
spieszy z ofiarnym  datk iem  dla spełniającego zahvsze 
swe posłannictw o narodow e T ow arzystw a.

Nowe pismo. Ukazało się now e czasopismo, „Orka* 
dw utygodnik  m łodzieży polskiej.

W esoły kącik.
Do pew nej trafik i w Nowym T argu  przychodzi 

jen iec  M oskal, by kupić ty ton iu . — Gciy m u tra fik an t 
odpow iedział, źe ty ton iu  niem a —  jen iec  rzucił m u  
iron iczne p y tan je : r Czy także M oskale zabrali?*
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Z a  ten  d zta ł rs t fa k c y a  n ie  i i io rz e  o d p a w ird z la ln o ś c L .

„Golem“. Niezwykłą ser.sucyę artystyczną zna jdą  j| etycznuść i  nastro je  grozy, wywołane prostemi środkami, 
widzówi<j teatru świet lnego „ w m o  Taj!  u w widowisku 'i Treś ią jest lusKryn „Golema*, człowieka z gliny, k tó- 
p o d  powyższym tytułem. J J s t  to legoudiu ś r ed n 'o w ie -  •• ry j e s t  pow ołany d o  życia czurnuksieskieiii zaklęciem, 
czno, przyniesiona tantązyą. literacką w czasy dzisiejsze. [\ odnalezieniem w starej ksmdze. P ry p y s z n a  gra a rh -d ó w  
Rozgrywa ąm na malowniczem tle starej Pragi, w wy- J i świetność zdjęć stawia to dzieło filmowe ponad n a j -  
konaniu mimicznem znakomitego artysty  Pawła W e- jj świetniejszemu jakie, widuje sie w doskonale  i wykwin­

tnie prow adzonym  w k ino -T ea lrze  w Nowym. Targu.genera. Można powiedzieć, iż dzieło to nie miało do ­
tychczas sobie równego, gdy idzie o efekty m alow ni- 
czości, o żywą i pełną kontrastów  akeye, wreszcie po-

P r z e d s t a w i e n i a  o d b ę d ą  s ie  2 9  i GO Kw i e t n ia .

H w  ó j  d o  s w e g o  ! P O W I A T O W A  w  ł < j o a * n o 4 o I  I

SKŁADNICA I SKLEP KOŁEK M I O T  W NOWYMI TARGU
(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ)

1 filia na ul. Ludźmierskiej W RYNKU G B O K  RADY PO W IATO W EJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej

Jest głOwnem źródłem zakupna towarów spożywczych dla miasta a—zt>
1 okolicy, reguluje ceny 1 zapobiega li eh wie towarowej.

=  D L A  P T. S K L E P Ó W  I H U R T O W N I K Ó W  S P E C Y A L N E  CENY,  = "

S P Ó Ł K R  H R N D L O W R  W  Z R K O P R M E M
S tow . za re je s tr . z og r. p o ręk ą .

T E L E I ON N r. 3 T E L E F O N  N r. S.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCOWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FAbRYKA WODIY SODOWEJ

P O L E C A :

to w ary  k o lo n ia ln e , c u k ry  i d e lik a tesy  —  s ta re  w in a  k u ra c y jn e , w ódk i i k o n iak i —  k o n se rw y  

i w szelk ie  a r ty k u ły  spożyw cze n a  w ycieczki — g a la n te ry e , rzeżoy , m y d ła  p e rru m y . N a jw ięk szy  
sk ła d  p rzyborów  i u b i a ń  do tu ry s ty k i, cenv  p o d łu g  k a ta lo e ó w  w iedeńsk ich . K osze  i p rzy b o ry  
do p od róży . — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p e r e e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  = = =  4 Ą

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O C IM IE  I T E N C Z Y N K U

Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


